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Kraków 11 lutego. 


Pisząc przed kilką dniami o kłopotach 
redakcyjnych p. Katkowa, nie znaliśmy je- 
szcze obszernego artykułu, jaki Gazeta Mo- 
skiewska (Moskowskija Wiedomosti) w tym 
przedmiocie: pro domo sua ogłosiła, Wszakże 
nie czujemy się być dotknięci łejaniem i 
szumną frazeologią, której Gazeta nie szczę- 
dzi. Nie może nam ona wprawdzie zarzu 
cić, jak to czyni Gazecie Petersburskiej, he ta 
dowiedziawszy się o zagrażającem jej nie- 
bezpieczeństwie, tak wielkiem, iżby wycho- 
dzić przestała, wykrzyknęła z radością: „my 
żałować nie będziem!” Jakeśmy powiedzieli, 
wolimy wiedzieć, czego chce nasz przeci- 
wnik, wolimy zwłaszcza wiedzieć, co myśl 
rewolucya w Rosyi, a o tem najlepiej za- 
wsze dowiadujemy się z Gazety Moskiew 
skiej, Ale czy&.6w krzyk radosny nie zdra- 
dza tajemnicy, jaką ma być istnienie prze- 
ciwnego stronnictwa? Samo pismo p. Kat- 
kowa nazywa Gazetę Petersburską francuskiem 
mianem enfant terrible. Nie potwierdząż to 
naszego twierdzenia, że nieprzyjaciel, z któ- 
rym walczy Gazeta Moskiewska, mie jest 
w Warszawie ale w Petersburgu?... 

Odczytawszy v uwagą obronę Gazety Mo- 
skiewskiej, nie poczuwamy się do żadnej 
względem niej winy dziennikarskiej. „Kto 
„dziennikom powiedział, pyta ona, że spo- 
„tykamy przeszkody w dalszem trwaniu na- 
„szej działalności? Kto im 'powiedział o ja: 
„kimá: tam przywileju, dla tego aby prze- 
„dłażyć naszą działalność ? Gdzie w naszej 
„gazecie wyczytali cokolwiek  usprawiedli- 
„wisjgcego ten wniosek? Z jakiego źródła 
„zaczerpnęli tę wiadomość? Kto ich upo- 
„ważnił do przemawiania za nas przed pu- 
„blicznością? I jakiegoź przywileju żąda- 
„my? I co to takiego ów przywilej?“ i t.d. 
Lubo nie do nas wystósowane to dumne 
rekwizytoryum , które jeżeli nie potędze to 
sile przystoi, bo nie przemawialiśmy „za 
Gazeta“, lecz „o niej”, chętnie jednak. kilku 
słowy odpowiemy. 

Kto nam powiedział o zagrożonej dzia- 
łalności Gazety Moskiewskiej ? Głównie Nord; 
anibyśmy też w tak ważnej sprawie nie od. 
ważyli się zkądinąd czerpać wiadomości. 
Nord, i to w korespondencyach swych „pe- 
tersburskich”, donosił ciągle o kłopotach i 
Gazety i p. Katkowa. Z niego to. dowiedzie 
liśmy się, jakim sposobem doszła Gazeta do 
tej swobody, jakiej używa i kiedy ją osią- 
gnęła. On nest trahi que par les siens, do- 
brze mówią Francuzi. Ale słusznie gniewa 
się organ p. Katkowa i pyta: co to za przy- 
wilej? Tak jest, to nie przywilej, to dopie- 
ro droga do wolności druku, To też wy- 
raziliémy życzenie, aby Gazeta i nadal to- 
lerancyi cenzuralnej używała, aby nie sta- 
wiąno przeszkód jej działalności. Może to 
gniewać Gazełę, że swobody te zawdzięcza 
nieszczęściom Polski, ale my w tem: nie nie 
możemy i nie mamy sobie nic do zarzu- 
cenia, Przyznajemy również, że za utrzy- 
maniem tego przywileju, jeżeli to w Rosyi 
jest przywilejem , ubiegać sig i bronić go 
każdy dziennik ma prawo, a zatem i Ga- 
zeta Moskiewska. Jeżeli się za tem, jek pi: 
sze, ubiega, chlabą to jeji zasługą; a dzien- 


niki, które jej te zabiegi zarzucają, dowo- 
dzą tylko rzeczy dobrze wiadomej, to jest, 
że w, Rosyi idea: wolności jest pojęciem nő- 
wem, '4 którem się jeszcze nie oswojono. 
Wolność wydaje się tam jeszcze  przywi- 
lejem. 

Kto nam powiedział, że trudności, jakich 
doznaje w swem działaniu Gazeta Moskiew- 
ska, mają swe źródło w= sprawie polskiej 
poruszontj broszurą p. Schedo-Ferrotti, prze- 
ciw czemu powstaje z niesłychanem obu- 
dzeniem w (artykule. swoim dziennnik p. Kat- 
kowa? Także Nord, który nawet powtórzył 
list wspomnianego wyżej publicysty, wyra- 
źnie powiada, że sprawa Gazely ną polu 
sprawy polskiej się toczyła, Zrobił to za- 
pewne Nord w najlepszej chęci, aby ukryć 
prawdę, zabałamucić Zachód i poprzeć zda- 
nie, że nie ma w'Rosyi zapasów stronni- 
czych, Powtarzamy, że się tem nie ładzili 
ómy bynajmniej, a artykuł Gazety Moskiew- 
skiej okazał, że mamy słuszność, iż w tych 
nieporozumieniach wcale o Polskę nie cho» 
dzi. Wiemy, że hasłem teraz jest: w Rosyi 
nie ma‘ stronnictw! Wszystkie „odcienia 
opinii“ spływają sę w patryotyzmie, a tyl- 
ko, w. Polsce są. stronnictwa , które kraj 
zgubiły, w Rosyi zaś zawsze i. wszędzie 
musi być tylko zgodą. 

Ależ kto zbyt wiele chce dowieść, nie 
dowiedzie niczego. Tak się stało i w arty- 
kale „Gazety Moskiewskiej, Chciała dowieść, 
że mie napotykała żadnych trudności, że nie 
masz żadnych w Rosyi stronnictw. ' Dowio- 
dła przeciwnie, że groziły jej niebezpieczeń- 
stwa, skoro, jak pisze, szlachta moskiewska 
dowiedziawszy się o nich, postanowiła na 
jednem z! posiedzeń swych objawić życzenie, 
aby Gazeta nie ustawała w pracy. „Ponieważ 
„są słowa Gazety — nie. objawiliśmy publi 
„cznie zamiaru odstąpienia od wydawnictwa, 
„przeto,. wynurzając szlachcie wdzięczność 
„za zaszczyt, który nas spotkał,  prosiliśmy 
„listownie p. Marszałka gubernialnego, aby 
„zaniechał dalszego biegu tej sprawy i w ża- 
„dnym razie nie doprowadzał jej do zna- 
„czenia uchwały.” A zatem szło o zaprze- 
stanie wydawnictwa, skoro szlachta wzięła 
rzecz tę pod rozwagę; że zaś zamiar ten 
nie był objawiony. publicznie, to, przecież 
wiadomo, że w świecie dziennikarskim za- 
przestanie dziennika nie ogłasza się nigdy 
naprzód publicznie. Na cóż więc owe du- 
mne pytania rzucane dziennikom? .. 


To jedno, a teraz o stronnictwach. List 
Gazety Moskiewskiej nie został uwzględniony 
według jej woli. Marszałek szlachty książę 
Gagaryn napisał jej imieniem list do reda- 
ktorów Gazety, gdzie, stósownie do posta- 
nowienia zapadłego, wynurza życzenie, aby 
nie ustawali w swej działalności, i żąda za- 
mieszczenia tego listu w daienniku.*„W tem 
„spółczuciu możemy zaczerpnąć dla siebie 
„nowych sił, pisze Gazeta, do naszej dzia- 
„łalności, ale niemniej z przyczyn, które o- 
„cenią nasi czytelnicy, wahaliśmy się wy- 
„pełnić wynurzone w tym liście życzenie co 
„do jego publikacyi.” Gdy atoli inne dzien- 
niki list ten ogłosiły, ogłasza go także 
w końcu swego artykułu i Gazeta Moskiew- 
ska. Nie wiemy, jak czytelnicy rosyjscy. ©: 
ceniać będą owe „przyczyny”; co do nas, 
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wykonanym zostanie. Sądząc j 


sg one bardzo widoczne, 

Gazeta Moskiewska nie chce być uważaną 
ża organ szlachty moskiewskiej, będąc or- 
ganem: stronnictwa. ; ruchu czyli rewolucyi 
Ani też szlachta moskiewska nie uważa jej 
ża swój organ, ale zmuszona jest do pod- 
trzymywania jej pomimo dążności rewolu- 
cyjnych, bo potrzetuje tak silnego dzienni- 
xa. przeciw stronnietwu niemieckiemu, z któ- 
rem jest w walce. Oto przyczyna postano- 
wienia szlachty moskiewskiej, a eraz przy. 
czyna, dla której Gazeta Moskiewska list o- 
głosić się wahała. Są więc stronnictwa w 
Rosyi, ,które się nie spływają, ale walczą 
4 sobą, czego każda najmniejsza nawet oko- 
liczność, i taka, jak kłopoty p. Katkowa, naj 
dobitniej dowodzi, i 


Tydzień mija, jak ukończyliśmy uwagi na- 
sze nad sprawozdaniem o czynnościach Ko- 
mitetu włościańskiego w Królestwie Polskiem, 
tgłoszonem w Inwalidzie. Jeden z dzienni- 
ków rosyjskich, wychodzący w Warszawie 
po polsku, uznał za stosowne na takowe 
odpisać, Nie podnosilibyśmy tego wcale, 
gdyby nie to, że pominął milezeniem żąda- 
vie. nasze zbyt słuszne, aby wymienił na 
ıwisko obywatela, który to miał obcinać 


języki chlopóm: w gubernii Radomskiej, i 


żywcem ich zakopywać. Fakt ten służył 
bowiem w śprawozdaniu za miarę do oce- 
niania stosunków między dziedzicami a wlo- 
Scianami w Polsce. Żądanie nasze jest słu 
szne, przyzna każdy. Powtarzamy więc, że 
sprawa ta nie może pozostać na polu hipo- 
tezy; żądamy albo wymienienia nazwiska 
w wyroku, albo też odwołania rzuconego 
na naród oszczerstwa. 


— KORESPONDENCYA CZASU. 


? Mowa tronowa, którą Cesarz mieć będzie przy 
otwarcia Izb prawodawczych, jest do dzś dnia 


jeszcze tajemnicą zupełaą. Wszystkie domysły o 
jej treści w kwestyach ważniejszych, lubo niektö- 


re z nich są na pewnych danych oparte, tem maié) 
zasłagują na wiarę, ile że się do tego stopnia 
krzyżują ze sobą, że kiedy jedne z nich spodzie- 
wają się po niéj tylko ułagodzenia i uspokojenia 
wszystkich nieporozumień, nie braknie jeszcze i ta 
kieb, które oczekują na pewno jakiegoś stanów: 
czego wystrzała przeciwko Rzymówi. Właśnie 
wczoraj zapewniano w kołach zresztą poważnych, 
że Cesarz między innemi mocny położy nacisk 


na zamierzoną ewaknacyę Rzymu i zapewni, że 


zmiar ten w oznaczonym terminie z pewnością 
nie po domy- 
stach, ale po faktach, trudao przyzaać prawdopo- 
dobieństwo téj wieści, zwłaszcza zwróciwszy slo 
szny wzgląd ma to, co sig dzieje we Włoszech. 
Francya bowiem może zdać opiekę nad Rzymem 
rządowi włoskiemu, dającemu objawami swojé) 
powagi i siły pod każdym wzgłędem dostateczną 
gwarancyę, że i jego opieka będzie poważaą i sil 
og; lecz nie może oddawać Kzymu na łaskę albo 
niełaskę takiego rządu, który się tylko nad roz: 
kiełzanemi falami wyrzuconego ze starych a nie 
prowadzonego w nowe koleje narodu unosi, i pie 
panuje tym falom, ani też wzrasta w tę powagę 
i siłę, któremiby kiedyś mogł opanować. Chociaż 
by tedy w mowie tronowéj znalazło się jakieś 
mnićj lub «wigcéj dobitne wspomnienie o zamie- 
rzonćj ewakuacyi Rzymu, (czego się nawet już 


na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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Oppelik Wollzeile 22. — Na 


jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
steplowéj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia, 
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z powodu koniecznego wspomnienia o francusko- 
włoskiej konwencyi spodziewać należy,) to będzie 
to raczćj rodzaj upomnienia, tak dla Rzymu jak dla 
opozyeyi duchowućj, niżeli nieodwołalna zapowiedź 
czynu, którego wykonanie jeszcze od bardzo wie: 
la okoliczności zawiodło. 

Program zachowania się opozycyi w senacie 
jest także w ścisłćj tajemnicy trzymany. Zdaje 
się tylko z niektórych skazówek, iź lubo będzie 
liczebnie bardzo silną, nie ma na teraz zamieru 
posuwania się daléj, niżeli tego z powodu juź za- 
szłych wypadków konieczna zachodzi potrzeba. 
Wątpić również należy, ażeby rząd nie zrobił 
wszystkiego z swćj strony, cogdo nlagodzenia te 
go nieporozumieuia przyczynić się może, Zaś w 
cięłe prawodawczem, raczćj na żwawą tyralierkę 
się zanosi, niżeli na wystąpienie choć jakokolwiek 
torganizowanego opozycyjaego stronnictwa, Prócz 
Thiersa, który ma przypuścić atak do franeusko 
włoskićj konwencyi, ma także wystąpić. Jales 
Favre w téj saméj kwestyi, lecz raczój z rodza- 
jem interpelacyi, niż krytyką. Berryer będzie mó- 
wił o encyklice, bez wątpienia: nie w duchu rzą- 
dowym. Wielkie rzeczy zapowiadają o mowie p. 
Emile Ollivier, który mnóstwo zgromadził mate- 
tyałów, ażeby oparłszy sig na nich, zająć jakieś 
stanowisko pośrednie pomiędzy stronnikami a prze- 
tiwnikami konwencyi i encysliki; ale bodaj czy 
to nie będzie oratio pro domo sua w osobistych 
celach usprawiedliwienia nagléj zmiany przeko 
nań. Cóżkolwiekbądź, mawet i posiedzenia ciała 
prawodawczego obiecują być zajmującemi; dodać 
jeduak należy, iż większość powzięła postanowie 
vie nie dopuścić, ażeby kadencya została przepeł 
piong polemicznemi mowami o polityce ogólnćj a 
natomiast pilaować, ażeby przedmioty przedsta 
wiające bliższy i praktyczniejszy interes weszły 
czemprędzćj na stół i zostały pozałatwiane. Rząd 
działa z swéj strony także w tym samym dachu 
na deputowanych. 

Wiadomość o nagłym wyjeżdzie króla Wiktora 
Emanuela z Turynu i przyspieszonem przeto prze- 
niesienia stoliey do Florencyi sprawiła tn między 
bezwarunkowemi stronnikami franensko-włoskićj 
konwencyi niby bardzo dobre wrażenie. Jedaakże 
ladzie trzeżwićj na rzeczy patrzący nie tajq tego 
przed sobą, iż jest to wypadek dający wiele do 
myślenia. Ja dodam, iż jest to tylko jeden z wie- 
la innych wypadków, które nie wszystkie docho- 
dzą do wiadomości publicznćj, albo staraniem ko- 
respondencyjuych biór włoskich i subwencyono 
wanych przez rząd włoski dzienników w niewła- 
ácimem przedstawiane bywają świetle, a które 
wszystkie razem zniewalają do trzezwiejszego za- 
stanawiania się nad tem, jakie ostatecznie. dla 
Włoch przyniesie skutki ta tak głośno i za tak 
viewatpliwie zbawienuą okrzyczana konwencya. 
Albowiem ważną bez wątpienia jest rzeczą dla 
powstającego narodu sprzymierzeniec tak silay, 
jakim jest Francya: ale na niemoc wewnętrzną 
tadue nie pomoże przymierze. i 

Cóż, jeżli jeszcze tej niemocy, którą w braku 
dragiego Cavonra uleczyć może tylko praca wy- 
trwała i dłaga, zakreślono termin tak krótki, w 
którym ma albo zamienić się w siłę albo wystą- 
pić jawnie przed całym światem? Jeżli po upły- 
mie dwóch lat rząd włoski lub naród nie okaże 
odpowiedniej swemu zadaniu powagi i siły, cóż 
wtedy: czy pożytek, czy szkodę, i jaką szkodę 
przyniesie Włochom konwencya? Są to pytania, 
które pomimowoli nasuwają sig zawsze, ile razy 
we Włoszech występują na jaw dążności prowin- 
cyonalne, jak to się właśnie teraz stało w Paler- 
wo i Tarynie, objawy niby dość słąbe, lecz za- 
wsze jeszcze tak silne, że ani rząd ani skoncen- 
trowana opinia narodu powstrzymać, ich nie może, 
a jeźli powstrzyma , to zawsze tylko z moralog 
szkodą dla siebie. 

Niepokojące wieści z Ameryki, o których w moim 
ostatnim liście wspomniałem, tak tu wzrnszyły 
umysły zwłaszcza w kołach kupieckich i fiaanso - 
wycb, iż rząd nezul sig zuiewolouym uspokoić je 
przez swoje dzienniki. Tymczasem świeższe wia- 
domości z Ameryki zapewniają, że widoki poro- 
zamienia się Poładnia z Północą spełzły na ni- 
czem, a obiedwie strony przygotowują się do dal- 
szej wojny. 


gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 
— w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 
hausen. 


Aksdemia francuska znajdzie sig zapewne z po- 
woda wydania Zywota Cezara a | aia + 
łożenia ; wypadoie jej bowiem przyjąć Cesarza 
w grono swych członków, i pod tym wzglę- 
dem w ślad „Napoleona I, który, jak wiadomo, 
był także członkiem akademii, Mówią juz nawet, 
jako rzecz pewoa, że Cesarzowi będzie ofiarowa- 
ty fotel opróżniony po p. d Ampóre. 

Słynny niegdyś minister francuski Talleyrand 


zostawił pamiętniki w rękopiśmie, jednakże za- 
strzegł testamentem, ażeb 


dopiero po upływie 
pewnego terminu były wydrukowane. Termin ten 
miją właśnie w tym roku. Pamiętniki te znajdują 


się w ręku p. Talleyrand-Pórigord, który w roku 
zeszłym został mianowany księciem Montmorency 
i któremu rodzina Montmorency, a raczej najbliżsi 
jej spadkobiercy, wytoczyli proces przed sądem 


o mieprawne przywłaszczenie sobie tego tytułu. 
Proces tea jest w gruncie rzeczy tylko manife- 


stacyg legitymistów przeciwko Cesarstwu, i dla 
tego publiczność bardzo mało się nim zajmuje; 
lecz w kołach arystokratycznych jest on przed- 


miotem dosyć żywego zajęcia, a p. Talleyrand- 
Périgord przedmiotem żywej nienawiści a nawet 


aiejednokrotnych napaści, Owoż teraz, z powodu 
tych pamiętników i 


pabliczność zwróciła swoją 
awage na p. Talleyranda i pyta: czy już zanadto 


jest Montmorencym, aby się chciał do rozszerze- 
nia pośmiertnej sławy Talleyrandów przyczynić ? 
czy jeszcze dosyć jest Talleyrandem i odda pa 


miętniki do druku ? 
Tygoduik Le Courrier du Dimanche, który swe- 


go czasu był jednem 2 najlepszych pism. polity- 
arek, wa przejść niebawem w ręce Oıhleani- 
stów. 


Kraków 11 lutego. Minister sprawiedliwości 


aadał o,różnioną posadę adwokata w Złoczowie 
Drowi Antoniemu Zakrzewskiemu. 


Lwów 10 lutego. Gazeta Lwowska ogłasza na- 


stępujący wykaz prawomocnych wyroków c. k. 
sądów wojennych w Galieyi i 
w miesiącu stycznia 1865. 


owie zapadiych 


(Ciąg dalszy). 
II. C. k. sąd wojenny w Nowym Sączu. 
Za zbrodnię zaburzenia publicznej spokojności 
t porządku. 
1) Wincenty Dąbrowski, praktykant urzędowy 


w Nowym Sączu, na 4 miesiące ciężkiego wigzie- 
via, zaostrzonego 1 razowem postem w każdym 
tygodain, w drodze łaski kara zmieniona na pro- 
sty areszt bez zaostrzenia.— 2) Konstanty Pienig- 
tek , właściciel dóbr Koszary, na 3 miesiące wię- 
zienia. — 3) Roman Gozdawa Rewlewski, właści- 
ciel dóbr Krzezlowy, na 2 tygodnie więzienia. — 
4) Franciszek Głębocki z Lubicza, właściciel dóbr 
Mogilaa, od zbrodni uwolnion 
za przestępstwo na 24 
w drodze łaski całkiem uwolaiony, — 5) Ignacy 
Nałęcz Kaczanowicz, właściciel dóbr Strożewyżne, 
uwolniony z braka dowodów.— 6) Teofil Andrnsi- 
kiewicz, uczeń gimnazyum z Krościenka, na 1 ty- 
dzień więzienia.— 7) Ferdynand Swierzewicz z Dę- 
bowca, zawiadowca browaru. — 8) Władysław 


z braku dowodów, 
godzia aresztu u profosa, 


Wojna z Bystry, wysłażony żołnierz 57 pułku pie- 


choty,— i 9) Antoni Jaworski z Jawornika, dzier- 
żawcą dóbr Zadawic, obadwa uwolnieni z braku 
dowodów. — 10) Marcin Borowski, służący z Gor- 
lie, 4 tygodaiowy areszt Śledczy policzony za ka- 
rą.— 11) Ferdyoand Merczyński, dzierżawca dóbr 
Lipie i Kobyle, uwolniony z braku dowodów. — 
12) Karol Lemlich z Nowego Sącza, wyrobnik, — 
13) Stanisłąw Korzym z Nowego Sącza, szewc, — 


14) Tomasz Popek ze Sącza, czeladnik 


kusnierski,— 15) Wojciech Snopek z Cyganowic, 
czeladnik garbarski, — i 16) Jan Dobrowolski z 
Nowego Sącza, czeladnik szewski, każdy na 14 
dai wigzievia.— 17) Ignacy Kwiatkowski ze Sta- 
rego Sącza, fraiter 20go pułku piechoty, prócz de- 
gradacyi na szeregowca, na 8 dui więzienia. — 


18) Wiktor Hostynek z Mszany dolnej, nanczyciel 


prywatny w Nowym Sączu, na 8 doi więzienia, 


Część literacko - artystyczna. 


PRZYGODY W MEKSYKU. 


XVI. 
(Ciąg dalszy.) 


Smatek rodziny don Cosmy zą powrotem na- 
szym do salonu zmienił już był nieco swój pier- 
wotny charakter. Po gwałtownej rozpaczy nastą. 
piła rezygnacya i modlitwa. 3 

W jednym kącie salonu donna Joaquina odma- 
wiała pacierze przesuwając w ręku złoty różaniec. 
Córki jej klęczały przed obrazem przedstawiają- 
cym Najświętszą Pannę u stóp krzyża. Z głową 


lekko pochyloną, z rękami skrzyżowanemi na ło- 


nie wzdętem lkaniami, z włosami rozpuszczone- 
mi spadającemi prawie aż do ziemi, córki nasze- 
go gospodarza przedstawiały obraz zarówno uro- 
czy jak bolesny. - S 

Lęksjąc się zamącić uroczystej chwili w tak sła 
sznej boleści, chcieliśmy się oddalić. 

— Nie, panowie — rzekł don Cosme — usiądź 
cie, proszę, będziemy sig starali słachać was spo- 
kojnie; niech już wiemy o całem naszem nie- 
szczęściu. 


Mosieliśmy tedy opowiedzieć całe nasze wylądo 
wanie, sposób, w jaki opasaliśmy miasto i wy- 
tłómaczyć jak w skutek tego wszelkie komunika- 
cye między Vera-Cruz a resztą kraju zostały 
przecięte. 

— Jest przecież jeszcze nadzieja — rzekłem w 
końcu — której urzeczywistnienie głównie od was, 
señor, zależy. 

Powierzchowność don Cosmy, jego obejście Bię 
i bogactwa kazały mi się domyślać, że zajmuje 
wysokie w spółeczeństwie stanowisko; mógł wige 
za pośrednictwem swego konsula otrzymać wstęp 
do miasta, a przynajmniej pozwolenie wejścia na 
wojenny statek biszpański, który stał pod San- 
Jaan. 

— Cóż nam tedy radzisz, kapitanie ?— Zawo- 
łał biedny ojciec, a kobiety ożywione promykiem 
nadziei podniosły się z klęczek i otoczyły mię z wy 
razem niespokojnego oczekiwania. 

— Pod Vera- Cruz — rzekłem — stoi wojenny 
statek hiszpański. 

— Wiemy 0 tem — rzekł don Cosme. 

— Tak? Wiecie państwo o tem? 

— 0, tak — rzekła Gwadalupa — don Santjago 
jest na tym statku, - 

— Don Santjago ? któż to taki? 

— To jeden z naszych krewnych, kapitanie — 
odpowiedział don Cosme — oficer od marynarki 
hiszpańskiej. i i 

Niewiedzieć dla czego objaśnienie to boleśnie 


mnie jakoś dotknęło. 

A więc macie państwo przyjaciela na statku 
biszpańskim ? — rzekłem do starszej z dwóch sióstr. 
Tem lepiej — on może wam wydobyć brata. 

Na te słowa rozjaśniły się twarze wszystkich, a 
don Cosme chwyciwszy mnie za rękę, prowił, abym 
się bliżej wytłómaczył. 

— Statek biszpański ma jeszcze wolną komu- 
aikacye z miastem. Trzeba, żebyś się pan udał na 
jego pokład i za pośredaictwem swego przyjacie 
le wydobył syna z miasta, zanim się rozpocznie 
bombardowavie, co zresztą nie jest rzeczą niepo 
dobug, bo baterye nasze jeszcze nie wzniesione. 

— Jadę natychmiast — zawołał zrywając się 
don Cosme; żona i córki podniosły się także, że: 
by zarządzić przygotowaniami do podróży. 

— Nie traćcie państwo nadziei! — dodałem. 

— Ależ, jakże ja się dostanę przez stanowiska 
amerykańskie aż do statku hiszpańskiego ?— rzekł 
po chwili don Cosme. 

— Beze mnie nie dokażesz pan tego — odrze- 
kłem. Żałuję tylko, że obowiązek stużby nie do- 
zwala mi w tej chwili towarzyszyć panu. 

— Jakto? — zawołał zatrwozony Hiszpan. 

— Przyszliśmy tutaj za małami dla: armii ame- 
rykańskiej. l 

— Za mulami? 

— Tak jest, w tym cela mamy przejrzeć całą 
tę równinę, a jeżeliśmy zaszli w tę stronę, to tyl- 
ko dla tego, iż nam się zdało, że właśnie poza 


tym lasem pasie się stado zwierząt, których szu 
kamy. 

— I tak jest w samej rzeczy, kapitanie. Jest 
ich tam sto, a nawet więcej. Są to muły moje i 
możecie je sobie zabrać. 

— Zgoda — ale my nie bierzemy. nic darmo, 
Major Blossom ma zupełne upoważnienie do za- 
warcia z panem dobrowolnego układu w tej mierze. 

— Jak sobie zechcecie, moi panowie. Ale w ten 
sposób będziecie mogli zaraz wrócić do obozu? 

— Będziemy się starać uskutecznić to jak naj 
prędzej. Daleko ztąd do miejsca, gdzie są muły? 

— Nie będzie więcej jak mila. Ja towarzyszył 
bym panom chętnie, ale... Ta don Cosme zawa- 
hat się na chwilę, a potem zbliżając się do mnie 
dodał po cichu: 

— Prawdę powiedziawszy, kapitanie, wolałbym 
żebyście mały zabrali bez mego zezwolenia. Lubo 
prawie zapelnie nie mięszam się do politycznych 
spraw tego kraju, jednak Santa-Anna jest moim 
nieprzyjacielem... to mogłoby mu dać wyborny po- 
zór do zagrabienia mi majątku. 

— Rozumiem cię, seńor — odpowiedziałem. — 
Więe muły twoje zabierzemy gwałtem, a w do- 
datktn ciebie uprowadzimy jako jehca do amery 
kańskiego obozn: będzie to prawdziwie yankee- 
sowski sposób wywdzięczenia się za twoję go 
ścinność. — 

— Wybornie! — zawołał ucieszony Hiszpan. 

— Kapitanie — dodał po chwili — straciłeś szpa- 


dę— bądź łaskaw przyjąć ode mnie tę ma jej 
miejsce. 

To mówiąc, podał mi piękną szpadę toledańską, 
w złotej przepysznej cyzelowanej pochwie, z her- 
bem mexykańskim na boku. 

— Jest to rodzinna nasza relikwia. Była kiedyś 
własnością dzielaego Gwadalupy Victoria 

— Tem cenniejszą będzie też dla mnie. Dzię- 
kuję ci senior, bardzo dziękuję. A teraz majorze, 
komu w drogę temn i czas. 

— Kieliszek maraskina, panowie! — zawołał 
don Cosme, gdyż właśnie w tej chwili wszedł był 
słożący z butelką i kieliszkami. 

I owszem, bardzo chętnie, — odpowiedział ma- 
jor, — a przy tej sposobności pozwól pan, panie 
Don, że mu dam jedog radę. Jak widzę, masz 
pan bateryą kuchenną nie źle umontowaną — i to 
mówiąc major wskazywał na cukiernicę złotą, któ- 
ra służący niósł ma srebrnej tacy — wierz moje- 
mu słowu: pochowaj to wszystko ezempredzej. 

— To prawda, don Cosme — dodałem, przetto- 
maczywszy radę majora. My wprawdzie nie je- 
steśmy rozbójnikami, ale w szeregach każdej ar- 
aii w czasie kampanii znajdą się zawsze rabusie. 

Don Cosme przyrzekł pójść za nąszą radą, a 
my zabieraliémy sig do odejścia. 

— Dam wam panowie przewodnika, który was 
doprowadzi do miejsca, gdzię sg moi ludzie z mu- 
łami. Adios seńores! 


ct e CZAS z Niedzieli 12 Lutego 1865. 


p am 


rozbierania najdrobniejszych szczegółów -pozyeyi 
obfitującej w drobnostkowe tytuły, pomimo znajo- | Post z zaręczeniem prawdziwości. 
mości przedmiotr, której sprawozdawca Dr Giskra| Otóż, według tego dziennika, niektóre domy 
w sprawozdaniach przeszłorocznych dowiódł, nie | handlowe wiedeńskie, a między niemi Rotszyld, 
dozwoli rychłego wywiązania, się 2 przypadłe-dSinay Zakład kr y itd. oświadezają 
go. mu zadania. Tymezasem złożono sprawozdanie] wy 'awieni ; ci sumy | 
z pozycyi ministerstwa marynarki, które obfituje | A_ 
o , 


5) Ludwik Zambelly-Bieberstein oprócz utraty | zakazów jest to, że 8% zupełnie niepotrzebne. 
szlachetwa ; ; „Dwie królowe* p. Legonvé będą czytane przez 
6) Gabriel Clementis; oprócz utraty, palacheciyaj tych wszystkich, którzy umieją czytąć i czytają. 
7) Ludwik Plachy, adwokat oprócz utraty #218. Będą. w nich, komentować ee aj będą w 
chectwa i adwokatury i każdym epitecie szukać epigramata, w każdym 
8) Ludwik Lezsak oprócz utraty chleba. łaska: przecinku alnzyi Przypisywać będą aut rowi 0- 


4 £ € p 
zaostrzonego 1 razowym postem, w drodze łaski jąc najwięcej wiary do wersyi, które podaje Ostd. 
zaostrzenie i połowa kary darowane. — 19) Józef 
Korona ze Starego Sącza, „gzeręgowiec 20 pułkn 
piechoty, na 8 dni więzienia, zaostrzónego 1- ra- 
zowym postem, .w drodze łaski. kara, całkiem yda-: 
rowana. — 20) Stanisław Janiszewski,, czeladnik 
szewski z Grybowa,— i 21) Franciszek Jonik, eze: 


i rego (każdy na czternaście lat ciężkiego więzie- | »róez dowcipu, który ma, wszystek ten, któryby 


ladnik sżewski ze Starego Sącza, każdy. tia 8 dni] w zajmujące a charakterystyezne szczegóły. W o ~~ Gordo sposobu 2 | owej po: ¿y nia; a mógł mieć by miał złośli : tg ate 
wigzienia.— 22) Franciszek Ksawery Kołodziejski | bszeroym tym «bardzo operacie referent bar. Ei- | sig Ostd. Post, iż p. Plener już na jednem z naj 9 Władysław Szellestyei na utratę szlachectwa | go o ot Bora 10 dk ło się eeepc 
z Tylmanowy, służący w Ochódnicy, 6 miesieczny | sełsberg poddsje mader surowej krytyce dotych |bliższych posiedzeń” państwa niesig,pro- |i sześć lat ciężkiego więzienia. * | zakazy! } 


- Zarazem są skazani obowiązani wynagrodzić 2| - „Kiedyż skończymy już raz ze staremi podział- 

„| majątku swojego szkody wyrządzone przez zbro | kami polityki ścieśnień? Już drobne dzieci nie lę- 

a |dnią stanu państwu lab: ogobom prywatnym, tu- | kają się u nas strachów, a rządy lękają się jeszcze 
dzież zwrócić koszta za utrzymanie ich pódezas | wolności! 

śledztwa i kary. „Wolność, którą dano, nigdy jeszcze, nie -po- 

= - | wiem, obalala, lecz nigdy jeszcze nie naraziła rzą- 

Francy a. do, gdy. tymczasem wolność, którą odraczano, za: 

si silt ‚vr. | waze wamacniala, opozycyę tam gdzie ta istniała, 

Le Temps zapytał Constitutionnela % powoda | a stworzyła ją tam, gdzie wcale nawet jej nie było. 

polemiki tegoż z Komitetem francuzko - polskim : | Wiersze pana Leguovć i muzyka pana Gounoda 

R zrobił rząd cesarski dla wychodzców polskich? | w Théatre lirique byłyby przyjemnością wytworaa, 

o daje powód p. Limayrakowi da odpoji ofiarowang publiczności wybranej. Zakaz drama- 

y: tu „Dwie królowe ;dostarczył przedmiotu nieprzy- 


areszt, ślędczy poliezony za karę. — 23) Jan. Du- 
nikowski ze. Stopnicy szlacheckiej, właściciel dóbr 
Tęgoborze 24 "Stanislaw, Slawikowski 2 Bacie- 
chowie, bez, zatradniępia,:kaźdy na.8 dni, więzie” 
nia, ,;2aoptezonego sda — iB) oma 


czasowy syatem zarządu marynarki, a, dowiodłszy | jekt ustawy, upoważniającej go do wyb 
zarzutów cyframi, dochodzi do konkluzyi, iż z wy: | w .obiegalistów zast „na dobra pa 
datku, na marynarkę, w, kwocie 9,389,440 złr. na |stąwione w banku. Dobra więc t 
rok 1865 preliwinowanego, można bez niczyjego |łyby sprzedane, lecz tylko za pomocą 
szwanku wykreślić 2,889,440 żłr. .. stawnych na nich zaintabulowanych, Bpieniężone, 
„Wyłuśzczywszy w obszernym wstępie pobudki|a ponieważ listy zastawne umarzałyby się powoli, 
‚sklaniajgce do oszczędności, przedstawią w datach | przeto państwo . pozostałoby zawsze właścicielem 
sprawozdawcy, jako ministerstwo marynarki di- | dóbr owych. - s : 
gdy nie uwzględniało życzeń w latach uprzednich | Dobra, o których 8 rzedaż toczyły się układy 
przez wydział fiaansowa wypowiedzianych, lecz | ze stowarz szeniem Haber, bank anglo-austryacki 
ywszem lekceważyło takowe, a to podnosząc etat | td. nie należą do tych, które bank trzyma w za- 
yregilaticow) powiękomająe Hohe PA sta | stawie. ET 
tkow i zapełajając kadry osad. oby zaprowa- | | — Po dłagiem milezeniu doc nas | ięż 
daénia systemu: konstytneyjnego w Austryi imary- Lak gal posiedzeń konia aby wyłedej Wy. 
narka znajduje się w ciągłej gotowości "wojennej. | dział zajmujący się zbadaniem (projektu ustawy 
Qkrętom nie brak ani osady: ani funduszów ekwi- | względem podniesienia jonifikaeyi za wywóz spi- 
pacyjnych, aby na pierwszy rozkaz wyjść pod ża: |tytusu o 10%, Óświadczył się przeciw temu pro 
le. Gdy mowa tronowa zapowiada stosónki przy fektowi. sags ; 
jaune z wszystkiemi "mocarstwami £uropejskiemi, | | „+ Urzędowy organ kancelaryi węgierskiej, wy- 
dy: nawet siła lądowa uległa mocnym redukcyom, gods w Wiedniu Becsi Hirado, donosi o za- 
gależy dziś przystąpić” do radykalnego uszezuple- | kończenia narad w kancelatyi węgierskiej w wa: 
nia wydziału marynarki, który bezpłodnie pożera 
miliony. 
| Referent przedstawia w dalszym przebiegn stan o- 
beeny marynarki austryackiej. Ani przed ani po 
wojnie 1859 r. marynarka cesarska nigdy nie by: 
ła tak liczna i potężna jak dzisiaj. Lecz co wię- 
tej, rząd, nie zadawalniajge się powolnym o wzro- 
atem siły morskiej, przedkłada Izbie projekt utwo- 
rzenia nowej floty, wedlug którego nietylko wszyst- 
kie okręta jut "używane miałyby być przebudo- 
wane w pancerne, lecz nadto miałoby być naby- 
tych: 11 nowych okrętów pancernych z wydatkiem 
221/, miliona złr. i to w jak najkrótszym czasie. 
Wreszcie domaga się projekt rządowy 7 milionów 
aa budowę arsenału w Pola. 
| Lieaby i fakta dowodzą, iż od roku 1850 do 
1564 wydano na flotę wojenuą 140 milionów złr. 
w. a, a pomimo tak ogromnych wydatków liczba 
dział pomnożyła się tylko o 500, zaczem koszta 
jednego działa wynoszą 265,000 ¡zlr., podczas gdy 
Amerykanie tylko po 85,000 .złr. płacą za działo 
na’ pokładzie. 
| Następnie, powołując się na doświadcżenia naj 
pk czasów, powstaje referent przeciw pro- 


łaski, „kara: obndwom,. darowana. — . 25). Lomas, 
Rzaski ze Starego Sącza, rzeźnik w Nowym. Bą; 
czu, — i 26) Franciszek Mężyk, majster stolarski 
w Nowym Sączu, nwolnieni 2 brakn dowodów. — 
27) Walenty Piątkiewicz 2 Krakowie, właściciel 
realności w Nowym Sączu, na 8 dni więzienia, 
zaostrzonego 1 razowym postem, W drodze” łaski 
kara darowana. — 28)'Jakób Zeinbura ze Stare 
go Sącza, urlopnik 2 pułku artyleryi— 29) Wła- 
dystaw Lerch ze Sołotwiay, urzędnik prywatny 
w Nawojowie: —-30) Jan Reinfus z Tymbarku, 
krawieć w Nowym Sącza, i 31) Antoni Koster 
kiewicz z Nowego Sącza, właśc. dóbr Wielopole, 
wszyscy czterech uwolnieni z braku dowodów. — 
32) Józefina Zk Skarzewska, żona właściciela dóbr 
z Gródka, na 14 dni więzienia, w drodze łaski u- 
woltióna.— 33) Władysław Szalay z Brodów, syn 
właściciela dóbr Szczawnica, na 1 miesiąc więzie- 
nia. — 34) Jan Koldras ze Starego Sącza, ezela- 
dnik ślusarski, na 1 miesiąc więzienia, zaostrzone 
go 1 razowym postem w każdym. tygodaiu. 


Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym. 
35) Gustaw Dobrzyński, syn właściciela dóbr, 

21 lat % Zimnej Wody, na 6 dni aresztu, w dro- 

dze łaski uwolniony. JAK Lf 

Za przestępstwo obwieszczenia z 28 lutego 1864, 
-36) Mikołaj Połomski, kmieć z Zawadki, uwol- 

e braku dowodów. 


c. k. sądu wojennego w Nowym Sączu. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


a której wyjmujemy następujące szczegó 
| „P. Minister oświecenia przyznał od daty, posta: | chylnym stronnietwom do rekryminacyi. 
owienia cesarskiego z data 13go sierpnia 1864| | „W literaturze książka ma taką tylko wartość, 
ychodzeom polskim wsparcia na wszystkich WY: | jaką jej daje treść jej; w polityce ma taką, jaką 
sialach :, prawa, madycyny, farmanyi, umiejętności,| się jej przypisać zechce. * Niechaj jutro zakażą 
ologii, a ogół jego wynosi 56,900 fr. Proez tego | modlitwę z Mojżesza albo marsz % Proroka, a mn: 
olnił od opłąty szkolnej wychowańców szkoły | 4yka Rossiniego iMeyerbera. staną się. naglę „dla 
polskiej chodzących na iy Seen do liceum Bona- |tych, coby ją pocichu nucjli,.. natarczywszem, We- 
artego a to uwolnienie wynosi 7,500 fr. Dodaj |4waniem do powstania, aniżeli Marseillaise lub 
y do tego, uczniów polskich .'w liceach Karola] Ca ira. 
go i, Ludwika Weo; „a nie, zapominajmy, że i| „Co wzmachia rząd? Czyny jego; co'go osta- 
romncys maja podopnigd s poa, i że Mar | bia? czyny jego. i 
ylia, Besangon, Caen, Angonlémo, autes, Angers | „A wojmość jóst<tak niewinńą wszystkich katar o 
mają również uczniów polsti¢h uwcloionych od | dtruf, o jakie ją obwiniają, jak owa Pida; 
kosztów nauki i pensyonatu. Powiedzmy także, że| ¿y gwjązdy, obcy. jest ruchom. ciał nig jeskich. 
„Minister spraw. „wewnętrznych, którego. kredyt | | a Sa aby się przestano lg M strachów, 
ul Pre ów. „polskich. wynosił 450,000 fr. na żeby ‘w miejsce polityki oporu Tae ent polity- 
ok 1864, dodał do budżetu poprawnego w tym | ię działania. [A 
amym ir 315,000 fr. a wypadafe, 765,000 fe. | | „Mawiają często, że wolność zostanie udzieloną, 
coro un 21066 oki bi Er, Theme gdy już stronnictwonie będzie. Praeciwne zdanie 
i ; , szenie | jest iwem: Ni ie‘ i j a 
i <9 ona, przeto ogół waparcia uczyni 1 milion k pramágimor i: Nio będzie: sirpanictw jak be 
rąnkówa ul y 
| —Dosalo nas drugie 8 rawozdanie instytucyi zwa 
sej Sp DRM cy Catholicisme en Pologne zam Turcya. j 
Faigle 28 stycznia 1865 r. Pierwsze było ogloszo: | | O stopunkach i usposobieniu teraźniejązem w Slo- 
nem z „daty 17 grudnia 1864 r. we dwa miesiąe er a tgreckiej podaje następujące wiado- 
o zawiązaniu się instytucyl. Wydano, w: ciągu te | mości list pisany do Nat. Żażking. znad dolnego 
o;czagn na wychodźców — olskich 18,632 fr., a | Dunaju: 9 
ianowicie: dla 150 osób bilety obiadowe 5,392 fr., | | „Bezpośredoio przed nowym rokiem mówiono © 
sparcie po domach 2,852 fe, dodatki dla 36 ra- | hastgpié mającem znacznem: zmniejszeniu armii 
ionych 1,876 fr., utrzymanie 30 ucżniów 1,507 fr., |areckiej; nowsze jednak „wiadomości z Carogrodu 
sparcie miesięczne dla wychodźeów; którzy wziąw |kążą się. d pmyślać, że wykonanie tego zamiaru, 
zy się do rzemiosła, w pierw zych ¡esasach DAN- | bo na mniej, zapewne się odwlecze. Jakie powody 
i nie ‚nie mogą zarobić 1,745 fr., ubranie, książki | ha to wpłynęły, nie umiem ściśle ożnaczyć. Być 
„kos podró y 19 księży i młodzieży, udającej może, że wpłysął na to stan Bośnii, i to co się 
ig do seminatyow we Francyi 1429 fr, podró2 | łzieje wi Czarnogórze i Serbii. Wiadomo, że: ©. 
potwieszczenie: 26 wychódźców, którzy :otraymali | włąściwych niepokojach nie ma tam. mowy; „ale 
posady: na prowincyi, 1201, mieszkanie, odzież, © [bie brak demonstracyj, do których zaliczyłby m 
al 1006, fr., administracya 1414 fr. Sprawozda- | także to, co przed kilkoma tygo niami donosżóno 
ię wymienia biskupów z Cahors, Beanvals, Or-|) chrzcie odbytym w Cetinii. Nie należy jedoat 
go organ éans, superiora w Beaupré, którzy „przyjęli księży | ważać tych objawów 2a przygotowanie do nowych. 
oić opinię publiczną w Wẹ- | polskich lab seminarzystów, podejmując na nich | kroków gwałtownych ze strony. południowych Sto-. 
rzech. Z zł | ydatki. ; : ian, Ze chwila naytocbytaby jak najniestósowniej 
= Z powodu wiadomaści podanych przez dzien | Dochody: towarzystwa przyniosły od 15go -paź- | wybraną, czująj to i za tamtejszemi górami, i nie 
niki o wyrokach zapadłych świeżo na Węgrzech ziernika do 31go grudnia 15,436 fr. EAN ‘tam tak nieswiadomi waranków chwili „aby 
w procesie politycznym pisze dziś Wiener Zig: gy pia "ogłoszenia sprawozdania. 1825 tr. |nie zadać Bobie jeszeze długiej prób, cierpliwości. 
| „Ostatniemi czasy pojawiły się znów w króle h te; zwocie 4000 fr. zebrane 7 kwesty „przez | Ale przyńajmniej* chcą przez to (dowieść nietsta- 
i biskupa Strasbarskiego. Jeden 3 Kaplanów dyeée- = polityki opozycyjnej iutrzymać jej ciągłość, 


żnej sprawie torujątej przejście do stann normal 
tego; a donosi. wówczas 0 zakończeniu narad, 
tanim jeszcze wiadomość 0 ich rozpoczęciu prze 


arla się do; lipano ści, Wrparadąch tych brali 
dział 2 dante ES RY Palffy, WOD udik 
r. Walenty Török, p. Stefan’ Melezer, "kanclerz 
adworny hr. Ziczy, wice - kanclerze Privitzer i 
oldman Beke, wreszcie radzcy nadworni ‚Pápay 
Bartos. - Protokóln obrad ¡nie prowadzono, zatem 
iały one charakter więcej popfoy i, prywatny. 
je powzięto też żadnych uchwał stan czych, 
ograniczając się _na-wytknięciu puoktów zasadni- 
zych, które mogą posłużyć za podstawę propo- 
yoyom. mającym. być w przedmiocie obrad, przęd 
ożonym N. Panu. Przedmiotem konfereneyi były 
rodki mające być zarządzonemi w sądownictwie 
ęgierskim, skutkiem Oczekiwanego zniesienia 83. 
łów wojennych. Nadzór nad eprawami prasy naj: 
re poddéno roztraabnievin i nznano w tym 


zie wolność... 


Wieden 10 lutego. Posiedzenie dzisiejsze za 
kończyło rozprawy nad sprawą obniżenia podat 
ków osobistych w Siedmiogrodzie. Projekt rządowy 
bez zmiany w trzecim odczycie przyjętym został 
przez Tzbę, która nie wdając się również w roz 
prawy na tómże posiedzeam obróciła w uchwałę 
projekt ustawy 0 peryodycznym transporcie 080- 
bowym według brzmienia propozycyi rządowej. 
Następnie przystąpiła Izba do wyboru sekretarzy, 
którymi na ten miesiąc obrani zostali: Cerne, Ner 
rad, Capr, Filtsch, Hatte , Ruezka, Morgenstern i 
Kehrer. A 

Większćj wagi niż przedmioty poddane dysku- 
syi były iaterpelacye wniesione na posiedzeniu 
dzisiejszem. Zaraz % otwarciem zgromadzenia ¿po - 
set Ilnitz z Bukowiny zwrócił sie z interpelacya 
do p. ministra stanu, zapytując, jakie przeszkody 
tamują przeprowadzenie ustawy gminnćj i ustawy 
o konkurencyi drogowćj w Bukowinie, i w jakim 
czasie można się spodziewać wprowadzenia w Ży- 
cie tychże ustaw. W odpowiedzi zapewnił p. mi- 
nister Sehimerliag, 14 będzie miał zasżczyt młożyć 
odpowiedź na powyższą interpelacyg na jedaem z 
najbliższych posiedzeń. Odpowiedzi tćj towarzyszy- 
ły głośne śmiechy w Izbie, którym, co dziwna, 
wtórował głos p. ministra stanu. 

Po zakończeniu rozpraw nad przedmiotami po- 
stawionymi na porządku dziennym, interpelacye 
posypały się gradem: każdy bowiem z posłów, 
który uprzednio wniósł był jakąkolwiek interpela 
eyg, na którą dotychczas nie odebrał od rząda 
odpowiedzi, nagabywał dziś ministrów © oznacze 
nie czasu, w zakrcsie którego pastapi cdpowiedź 
na ype ag przezeń wniesioną. 

Z ławy ministrów nie usłyszano żadnćj odpo- 
wiedzi na interpelacye takowe. 

— We czwartek zgromadził p. minister stanu 
na posiedzenie poufae w pałacu ministerstwa sta 
nu kółko wiernie broniących sprawy ministerstwa 
w lzbie. Liczba zebranych wynosiła tylko cater- 
nästa. Widziano tam prezesa Izby Hasnera, wice- 
prezesa Hopfena, barona Tinti, br. Vriotsa, wice 
prezesa namiestnictwa Dr Lapenng, Dr Stamma, 
Dr Kopetrza, pp. Pankratza i Teutscha (regalistę). 
Rozprawiano głównie 0 przedłożeniu na stół Izby 
budżetu na rok 1866, który ministerstwo już w 
toku przyszłego tygodnia złoży do laski marszał 
kowskiej. Mianowicie usilnie rozstrząsano, aża | 


zględzie, iż prowizoryczna ustawa drukowa jest 
konieczoą, zanim sejm drogą konstytucyjną 22: 


kk ustawę, stale ooo masa ae Ustawą ta 


rukowa odńos łaby sig do politycznej admioistta- 
yi spraw drakowych, tudzież do wymiérzania 
ary za popełnione przez prasę zbrodnie p prze- 
tępstwa «lab przekroczenia. Usta wienie nowego 
yjątkowego sądu dla Paw polityeznych i dra- 
owych nie przyszło po narady. W końcu prze 
roczono pierwotny zakres konferencji, udzielając 
bobie wzajemnie pomysłów względem kroków 
przygotowawezych do zwołania sejhu ‚wegierskie- 
0, ą opinie, w tem zgromadzeniu przeważne po- 
inoyby— zdaniem nrzędowego organu,kancelary) 
ęgierskiej — zaspokoić opi 


ektowi rządowemu opancerzenia: wszystkiech stat- 
ów floty austryackiej, projektowi nadzwyczaj 
ósztownemu, a nie pomnażającemu istotnej siły 
marynarki. y 

| oNaszk'cowane powyżej uwagi i względy dopro- 
wadzają sprawodawcę do konkluzyi, iż wykreśle- 
nie sumy 2.889,440 z budżetu marynarki na rok 
1866 może być uskutecznionem bez zagrożenia 
jateresów państwa. W labie rozprawy nad tym 
-rzedmiotem nastręczą zapewne sposobność dożwa- 
wych sporów. 

| Radżet ministerstwa spraw zagranicznych; z któ- 
tego sprawozdanie złożono jut w bieżącym tygo 
dniu do prezydynm wydziała finansowego, przy 
tytule nadwyżki nadzwyczajnej dla ambasadora 
w Rzymie nie przejdzie z pewnością bes wywo: 
lania opozycyi. Sprawozdawca hr. Kinsky zaleca 
wykreślenie tego tytuła, a to powołując się na 
opinię izby w latach dawniejszych w tym przed- 
iocie-wyrażoną. Wątpimy, aby opór przeciw te- 
ma tytułowi uwieńczony był w roku“ bieżącym 
pomyślniejszym ' skutkiem jak lat poprzednich. 
|-—* Donosiliśmy w swoim czasie iż w redakeyi 
Pressy odbyto najściślejszą rewizyg z powodu o- 
łoszenia przez ten dziennik wymiany depesz au 
stryackich i pruskich w sprawie  holsztyńskiej. 
Oburzenie w kołach urzędowych wywołane ogło- 
kzeniem owych depesż było tak wielkiem, iż p. 
minister policyi wyznaczy nagrodę w kwocie 1000 
pir. za WEŃ wiarołomnego” urzędnika. Teraz 
pkążaje się, iż Presse otrzymała była depesze Owe 
od pewnego ajenta prasowego opłacanego z fna- 
duszu dyspozycyjnego, a przydzielonego do posel- 
stwa austryackiego w Paryżu. P. Landsberg — tak 
sig nazywa ów ajent — powołanym został do Wie 
nią dla usprawiedliwienia się, które jak się zdaje, 
jaa jego korzyść wypadło, gdy po dwu dniowym 
pobycie w Wiedniu p. Landsberg powrócił na 


stwie „wągierskiem ze. strony frakcyi, niestety jak len 

tego dowodzi . kilkokrotne ie atera nyt 86 Briene- przysłał: bezimiennio:500 fc. Spra u takiego stronpictwa tylko jeden krok. do po- 
wionćj, usiłowania w celu przyprowadzenia do Pozdanie wymienia i inne czycy, miłogierne , cía | stanowień zaczepnych i że wypadki nieprzewidziane 
bkutku zbrodaiczych zamiarów wszystkiemi érod- rowanie edukacyi kilka sięrotom | żeńskim w pen- |j obliczyć. się niedające do tego popchnąć mogą, 
kami podstępu i-gwalta, które, chociaż znów u- pyonatach, dary w naturze itd, atwo bardzo można zrozumieć. | ` 
laremuione czujnością organów rządowych pozo- || Radę gtowarzyszehia składają: Prezes X Sćgur || O tem, jakie stanowisko poludniowa Słąwiań: 


pu bez skatku, jednak przez takie zbrodnicze | 


ralat domowy Ojea 8.,” kanonik pierwsżej klasy |kzczyzna zajmuje dziś względem Rosyi z j dnej 
zajścia: nie dają przyjść do spokoja i bezpieczeń- kapitały St. Denis; Wiceprezesi: X. Deguerry, pro: rod z drugiej ri racer tu opi: 
stwa! krajowi już istak ciężko nawidzonemu. oBzez u 4, Magdaleny; Qs Pététot, przełożony zgro- | szą j,powna pomroka,, która zapęwpo nie tak 
| Powołane do karania tych zamiarów zdradę | madzenia, kąznodziejskiege; br. Montalembert, czło- | prędko sig rozjaśni. Zas e się, Ze Yak w Cetjnii 
łówoą na celu mających sądy wojskowe znalazły ek akademii; Corundef, radzca stanu. Naczelny |jak ¡ w Belgradzie odgrywają w tym względzie 
ię przez to w tem smutnem położeniu, że w osta- yrektor O. Adolf Perraud, kapłan Zgr. Kazn. | limnlicowa Tole, a pie można zaprzeczyć, że i sto- 
|= miesiącach musiały wydać na podstawie roZ- ekretarze: H. Vriguanlt i L. Waziers. Wszelkie [gunki zmuszają do takiej roli. Czem bardziej: pó: 
ległych śledztw kilka ciężkich wyroków. Do tych | przysyłki i listy | maj: się stowarzyszenia mają ||jtyka rosyjska chwilowo występowała czy n- 
należy także wyrok wydany 6go lutego. b.r.w|by$oadresowane: Rev, Fore Adolphe Perraud, di nie tylko w kierunku „środkowej Azyi i miejse 
Budzie na kilka osób, którego % tego samego, po- recteur général, à UOratoire, 11, rue du Regard, eszcze bardziej odległych; czem bardziej, jak łą 
wodu zostawały w śledztwie. zd 


a Paris. walo, zaniedbywanó chwilowo w Petersbar- 
| „Jesteśmy w item. położeniu, że dla sprostowania 


me aw 
f [ei z powodu wiadomego zakazu przedstawie- |gu „wschodkieć rosyjskie interesą — tem więcej 
kilku w tym względzie mylaych dat. umieszczo í 
uych po dziennikach, podać możemy główną treść 


ja: na scenie dramatu p. Legonvć z chórdmi,kom: |miau0 w Serbii i Czarnogórze powódów)do zwra- 
ozycyi p. Gounod, pod tytalem: „Dwie królowe pia Qezu mą Francyą. Przytem nie tają ta tego 
tego wyroku. © rancuskie,* który w trzech felietonach Journal przed sobg, że znaczenie, jakie Francya zyskała 
| Wyrokiem najwyższego, wojskowego senatu,) wes Débats pomieścił Big, L Opinion ationale |w tych ds jest zależiem raczej od cza80- 
sprawiedliwości jako najwyższój wojskowćj sado- | czyni w przeglądzie swoim dzisiejszym kilka tra wych okoliczności, aniżeli na trwałej podstawie 
wéj władzy zostali uznani winnymi ¡sbrodni <zdra- i | ¡taloném. Alto bardzo uzasadnione zdanie nie po- 
dy głównćj i skazani i tona podstawie własnego 
zeznania : 


faych uwag, które się oduoázg nie tylko do tej 
okoliczności, ale do éalego systemu zakazowego. zwala przynajmniej sółwracać oczu od Rosyi, cho- 
‚Powtarzamy. tu. te uwagi, jak następuje: >, iatby sig, było podało dłoń prawą zachodowi. 

s» Zapewniają,- że dzieło autora Medei i kom |Do tego, „przyczynia się i to, że caratowi przypi- 


Zeitung. 
— Na giełdzie krążą bardzo sprzeczne wiado- 


i ( 1)8 Nedeczky właściciel ziemski i b. | 

li budżet ma być przekżaapym do zbadania 8pe- | mości o rokowaniach p. Plénera, celem pozyska- | 3 ; Beniczky z Benicz, radca rady nad- | pozytora sra było osądzone jako part ul- |sują pomiędzy chrześciańskiemi ladami na Wscho- 
cyalnej komisyi, lab też dotychezasowemu wy- |nią owych 11.146,671 złr., których spłatą do ban- | zorezéj, > ramontańskie. abawny ) przycinek, zn ąc-zdsą- d e poslannictwo obalenia półksiężyca a zatkoio- 
działowi fiaansowemu. Większość oświądczyła się i | oprócz utraty szlachectwa w drodze prawnój na|dy p. Legouvé, jednego z 


ka w przyszły wtorek ma nastąpić. To zdaje big 
atoli pewnem, iż tak. układy z p. Lagrand Dumon- 
ceaux, jako też i ze stowarzyszeniem reprezento- 
wanem w Wiednia przez p. Habera rozbiły się o| ze zbiega: okoliczności : 

wysokość zysku, który kompetenci przy operacyi | 3) Paweł Almasy, właściciel ziemski oprócz u 
niniejszej zarobić chcieli. ‘| £ traty szlachectwa ona dwadzieścia lat ciężkiego 

P. Plener zatem musiał chwycić się innego środka, więzienia ; 1 

który właśnie wywołał tak sprzeczne pogłoski na| 4) Ludwik Gaspar, adwokat, oprócz utraty szla- 
gieldzie. Nie omylimy się podobno, praywigzu- chectwa i adwokatary; 


taki mniemany główny kierunek toku rzeczy, ma- 
|PoLegonyć byłby zatem winnym. poniżenia miaje, |lają sobie poładniowi Słowianie bardziej, fantasty: 
statu królewskiego w obec: Stolicy $w. Któżby są. | cznie aniżeli ną podstawach logicznej konsekwen- 

i zoo , dbać będą o sla |cyi. Jak się zdaje, mało jest takich, którzy poj- 
wę Tulipa Angyala, i że odepchnigcie Ingelburgi muja, że zasada polityezna państwa rosyjskiego 
(żony *jego) stan |wykluczyłaby możliwość takich swobód, jakie Czar- 
stwa? hiso aa. |aogórże i Serbii dziś, a ostatuiej oddawną już przy: 

„Najmniejszą: niestosownością,, tych” wszystkich | znała Porta. „Południowa słowiańska konfederacya 


| wóch albo trzech aka. [cia krzyża. Własną swą przyszłość ze względu na 
karę śmierci przez szubienicę ; w drodze łaski na | er 6-4 ać 


za przekazaniem przyszłorocznego budżetu do do 
dwadzieścia ¡lat ciężkiego więzienia ; 


tychczasowego wydziału, który podjąć ma rozbiór 
na podstawie wniosku Vrintga, to jest:za ustale- 
niem obopólnem przez wydział i ministerstwo mi- 
nimum wysokości poszczególaych pozycyj. 

— Wiadomo, iá pozycya ministerstwa wojny 
dostarcza najwięcej sposobności do zaprowadze- 
pia skutecznych oszczędności. Zmadna atoli praca 


au "> 


Po wyc brzegach tej rzeki rosły wielkie drzewa, 
których; ie tgi | iebjo, w,cienja któ- 
rego płynęła Ala aj dod nę LAWY roślin 


wodnych wyrastało z łona samejże rzeki i okry- 


ając,j jemi liéemi, tworzyło zielony ko- 
alo YOO SH 

Kraj stawał sig coraz bardziej bagnisty. Co ja 
kiś czas napotykaliśmy na wody stojące, ocienio- 
oe pochylonemi płaczątemi wierzbami. Po brze- 
gach pełno było roślin wodnycb, między któremi 
odznaczała się szezególniej irys pięknością swoich 
liści, równie jak długą na dwadzieścia stóp lody- 
gą, prostą jak lanca, na której wierzchu chwiała 
sig kępka brunatnego kwiecia, podobna do pom- 


zaów po chwili — Gwadalupa nie’ jest z rodzaja | 
tych kobiet, których serca mogłoby nledz urokowi 
samych zewnętrznych powabów!. .. 

Zresztą młodość i piękność Don Santjaga istaie- 
ją może tylko w mojej zazdrosnej imaginacyi! 
Bo rzeczywiście o tym Santjaga, którego zrobiłem 
awoim. rywalem, nie widziałem nic więcej, tylko 
że był krewnym don Cosmy i oficerem marynarki 
biszpańskiej. 

Mimo tego za chwilę znów wracałem do podej- 
rzeń. Santjago wyraźnie 'ją'mocno interesował: 
widziałem to z jej oczu. Wprawdzie to jej kuzyn.. - . 
Kuzyn ! Nie cierpię kuzynów! 


przed śmiercią; jedna z tych istot, które upaść 
mogą, ale upaść raz tylko. ats. 4 

'Góżbym nie był zrobił, eóżbym nie był dał, że- 
by zostać bohaterem takiego serca! 

Takie uwagi .przesuwaly mi się przez głowę, 
kiedym opuszczał mieszkavie don Cosmy. 

Stało mi w myśli każde słowo, każde spojrze- 
nie, każdy ruch, które mi mogły dać choć „trochę 
nadziei, i badałem skrupulatnie każdą z tych o- 
koliezności. | 


rażem rozum i tkliwość. Na pierwszy rzut oka po: 
znąć można było, że fizyczne jej wdzięki, są ko 
uiejako zmysłowym wyrazem wyższych duchowych 
wdzięków jej umysła i serca. 

Wszystko w niej tebnelo dla mnie niewymownym 
powabem. Oczy jej w migdałowej oprawie, mimo 
nieco dzikiego wyraza, w którym było coś po tro- 
cha z wroku kobiet indyjskich i arabskich, i ów 
cieh rysujący się na jej wierzchniej wardze, rzecz 
tak rzadka u jej płci, podnosiły jeszcze w mych j 
oczach wdzięki jej twarzy. Zresztą serce moje by | „Jej zachowanie się przy. pożegnanin zdawało 
16. pod wplywem“ uroku, 2 którego nie umiałem | mi się dziwne. Tak. odmienne było od zachowa- 
sobie nawet zdać sprawy. Muszę przytem wyznać, | nia się jej siostry! Zegnala się ze mną z daleko 


— Do widzenia don Cosme; do widzenia z pa 
niami! 

— Adios capitaine, adios, adios! 

Kiedym podał rękę na pożegnanie młodszej cór 
ce don Cosmy, to bez namysła przycisnęła ją do 
ust; starsza poszła wprawdzie za przykładem Bio- 
stry, ale już nie 2 takiem gorącem dziecinnem u 
ezuciem. Co mogła znaczyć i zkąd mogła pocho 
dzić ta różnica w pożegnanin?... i 

W chwilę potem byliśmy już na schodach. 

— To szózęśliwy szlachcic !— mruczał major. 

— Ależ piękne ma córkil— zawołał Clayley.— 
W życia mojem nie widziałem kobiety tak pięknej 


jak Marya! | że nie nałeżałem nigdy do ludzi, którzy umieją ro | mniejszą serdecznością — a przecięż właśnie z te) : ' : h ; A 
| zamowac swoje uczucia i mierzyć je wedle warto-| okoliczności pomyślną dla siebie wyciągałem wró: Rich. ‚ia pa nie ae š pona na grenadyerskim ezaku, 
Va - |ści ukochanego przedmiotu. Owszem przeciwnie, | żbę ; wiedziałem bowiem z doświadczenia że teol Lincoln- który szedł o kilk as kroków św ? vhs Za zbliżeniem sig naszem przestraszony pelikan 
Wyvrawa po muły — parę wo |byłem zawsze tego zdania, że ladzie taey kochać | sam iot w tem samem, serca możę: nieraz | czył i zapytał mię: nepo wylatywał s pośród krzaków i roztoczywBzy Bze- 
yprawa, p y — parę uwag. | nie umieją. | budzić podwójne uczucie: nienawiść i miłość! | Co roskażi kavilanie ? rokie skrzydła Z przeraźliwym wrzaskiem znikał 
— (o rozkażesz, kapitanie w cienin gęstego lasu; kajman zanurzył się w wo- 


Ah |-miłości! mógłbym zapisać długą bistoryą | . W kobiecie, która owładnęła moje serce, pozna- | 
twoich urodzin i dalszych kolei; ale na coby się to |łem od razu jednę z tych istot obdarzonych aniel- 
przydało 2... Aniby to poprawiło caytelaika, aniby |ską czołością, ale zarazem w razach niebezpie- 
go ostrożniejszym zrobiło! Wolę więc zamilezeć, | czeństwa lub rozpaczy zdolną do energii, . edacej 
a tym, co kochali kiedy, „radzę, przeczytać tę hi. | zwykle tylko drugiej płci udziałem. Scena ze zło | ) ] ' o | 
storyą we własnem swem sercu, gdzie ją znajdą|tą rybką była mi dowodem tej czułości, kiedy|, Była jednak chmura, która zasępiała niębo mo- 
niezatartemi wypisaną literami... ||anów odwaga, z jaką chciała mi przyjść w pomoc | J& miłości. . Tą chmurą byla, myśl o owym Don 

Co do mnie, cznłem żem się zakochał. Uczucie | w czasie walki z kajmanem, świadczyła dowodnie | Santjago. Imig jego ugodziło mię w serce jak ostrzej ralem; następnie przebywszy: piaszczyste wzgórze 
to z nadzwyczajną szybkością ogarnęło moję da: |o sile woli, na jaką stać ją było w danych okoli. | zatrutego sztyletu. Sivad =— |}porosts mezquitami i akacyami dostaliśmy: sig do 
szę , jak to bywa u niektórych ladzi, ulegających | cznościach. Był to widocznie jeden z tych chara- | >— Don Santjago — myślałem, sobie — oficer | dębowego lasu. Tntaj napotkaliśmy daży atramień, 
naglo pod wrażeniem piękności. A ona piękną by: | kterów zdolnych do wielkich namiętności, która | marynarki, młody, przystojny 'z4pewne, to: piebez | będący, o ile nam sig zdawało, jedną z oduóg 
ła zaprawdę! Z wdzięcznych jej rysów tryskał za | nie cofają się ani przed poświęceniami, ani nawe pieczny rywał.... Ale'nie— odpowiadałem sobie 


Słowa te zdawać się może będą koma parado : un, 
xem; nie myślę się jednak z mich  tłómaczyć:| = Nie zupełnie — odpowiedziałem nieco zmię- 
dość, że oziębłość Gwadalupy w ostaojcję. chwili, szany, a po chwili usłyszałem, jak Liacola z cicha 
zamiast /przywieść mię do rozpaczy, owszem wprost mówił do jednęgo z swoich kolegów.‘ 
i || — Nie rozumiem co się stało kapitanowi: jnż 
od kwadransa mówi coś sam ‚do siebie. 
Szliśmy aż dotąd niezmiernie gęstym chappa- 


dzie i apieszy! skryć się w sitowiu, a sażu, za- 
wiedzony ogonem ua gałęzi, huśtał się i wyda- 
wał en które zdala można było wziąść za głos 
ludzki. 

Zatrzymaliśmy się na chwilę, aby napełnić wo- 
dą manierki, poczem przeprawiliśmy się za rzekę. 
Zaledwieśmy uszli jakie sto kroków, przewodnik 
aasz wdrapawszy sig na pagórek zawołał: 
` — Mira! la caballada! (Otóż i stado?) 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Jamapy. i 


m 


sA 
1 


Za duszę śp. 
Franciszka Ks. Kojsiewicza, 


+,  Mecenasa Królestwa Polskiego, 

Jony —i Syna Józefa 
w Warszawie zmarłych, 
odprawi się 
w Poniedziałek dnia 13 Lutego 1865 
o godzinie 9 z rana 
W, KOŚCIELE ŚW. BARBARY 
Zatobne Nabożeństwo 


na które nieutulony w żalu brat Karol wraz 
z swojém rodzeństwem Krewnych, Przy- 
jaciół i pobożnych do wspólnych modłów 
zaprasza. (2174) 


Y 

(21951) ` Z 
y 

Zgromadzenie XX. Franciszkanow 


dnia 13 bm. w Poniedziałek o 9 z rana 
odprawi 
żałobne Nabożeństwo 
za duszę śp. 


Franciszka Piątkowskiego, 


Rektora XX. Emerytów, jako współfunda- 
ra pogorzałego ich kościoła, 
na które pobożnych zaprasza. 


Ogłoszenie Prenumeraty 


na dzieło pod tytułem: 
POCZĄTKOWE ZASADY 
CHEMII 
w 2 ozęściach 
Nieorganicznej i Organicznej, 


Zenona Domicyana Hatatkiewicza, 
według dzieła: : 


„Anfangsgründe der Chemie, als 
Lehrbuch fiir Unter- Realschulen von 


Franz Berr,“ 
i rozszerzone stósownie do obecnego po- 
stępu téj nauki, ku użytkowi nietylko do 
wykładu dla Profesora i nauki Uczniów 
Szkół Realnych i Technicznych, ale oraz 
dla Relników, Lekarzy, Farmaceutów, Fa- 
brykantów i Przemysłowców, z odpowie- 
dniemi a wymagalnemi figurami, i 

Dzieło to wyjdzie in 8v0.na bialém pa- 
piérze nakladem drukarni i księgarni pod- 
pisanego, oraz Szanownych Prenumerato 
rów, którzy ogłoszeni będą drukiem na 
pierwszćj karcie poprzedzajacéj przedmo- 
we, Autora. 

Cena prenumeraty. w.Pañstwie  Austry- 
ackiém naznacza się za jeden egzemplarz 
1 złr. 50 kr. w. a, na całą zagranicę 
1 tal. pruski, która się przyjmuje w. księ- 
garni podpisanego w. Bochni, oraz we 
wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą 

PP. Prenumeratowie odbićrać będą ni- 
niejsze dzieło zeszytami o ile takowe od- 
bitemi zostaną, a których całe dzieło za- 
wićrać będzie 4 mieszczące w sobie 
mnićj więcćj 20 arkuszy ścisłego druku. 
Pierwszy zeszyt wyjdzie w Marcu r. b. 

Po wyjściu dzieła z druku, egzemplarz 
jeden kosztować będzie złr, 2 w. a. albo 
1 talar i 10 sgr. (2220-2-3)T. 

Bochnia dnia 1. Stycznia 1865. 

W. Pisz. 
, Właściciel księgarni i drukarni 


(NADESŁANE) 

Począwszy od jednego talara dzien- 
nie można żyć bardzo wygodnie i od- 
powiednio w abonamencie zimowym, 
miesięcznie lub tygodniowo, w Dreźnie 
w Hotel de France... (2044-12-)T, 


WYKAZ 
obrotu interesów Kasy: oszczędności 
Miasta Tarnowa 
z końcem Grudnia 1864. 


w wal. austr. 


Wkładek było z końcem r; 1863..... 
W roku 1864 włożono 
Procenta za rok 1864 doliczone . . 


Łącznie 


Zwrócono w roku 1864 stronom 
Stan kapitałów wkładkowych z koń- 
cem roku 1864 
Własny majątek Kasy oszczędności 
Kapitał obrotowy Zakładu wynosi 
zatem 


ee © ee . w 


[103.295 | 


Uzycie funduszów Za- 
kładu w r. 1864. 


Weksli eskontowano' za 
Zaliczek na zastaw papierów publicz- 
nych wydano 
Na hipotekach' umieszczono . . . - 
Łącznie . 
Zarząd Kasy Oszczędności. 
Tarnów dnia 31 Grudnia 1664, 
Dr. Józef Stojatowski, 
Prezes Wydziału, 
Dr. Karol. Kuczkowski, 
Przełożony Dyrekcji. 


KONRAD ZDARA 


ma honor zawiadomić niniejszem, iż w swojej, 
od kilku lat egzystującćj farbiarni jedwabnych i 
wełnianych materyj w Bernie, urządził 
sztuczną Drukarnie, 
celem prędszego i tańszego wykonania powierzo- 
nych mu robót; — równocześnie dal apoważnie- 
nie Handlowi wełnianych i sukiennych towarów 
Jana Gorgonia, przy ulicy Grodzkićj pod 
105 w KRAKOWIE, do przyjmowania wszelkich 
| ssa, 4 do farbowania i przedrukowywania, 
tóry to Handel powierzone obstalunki w jak naj- 
krótszym czasie i najdokladniéj wykonywać bę- 
dzi e— Uprasza przeto o łaskawe względy. 
(2101-4-6)T 


4.610 | — 


WIEN JA POT EU 


(2232-3) 


- |czyste, bez odoru, bardzo się zaleca: bo 


OZAS z Niedzieli 12 Lutego 1865. - 


VAR DA MW 


WÓD: MINERAL NY CH 


W KRAKOWIE 

na» plantacyach pray roqu:uliey Golębićj 
otwartym będzie. w: r... 1805. z dniem 1 
Maja, i zaopatrzonym “we: wszystkie \gu- 
tunki Wód krajowych i zagranicznych. — 
Bezpośrednie stosunki, z właścicielami 
lub, administratorami źródeł, postawiły 
Zakład krakowski w możności dostar- 
czania gościom: wód. świeżych i obdzie- 
lania niemi / dalszych kraju okolic. Obok 
tego w słynnym narządzie pana Fran- 
çois. z Paryża, produkuje zakład dosko- 
nałą wodę sodową, którą nietylko w miej- 
scu teniéj sprzedawać, lecz ją w syfo- 
nach po mieście a na. prowincyą we 
flaszkach rozsyłać będzie. Magistrat mia- 
sta Krakowa raczył rozporządzić prayoz- 
dobienie tój części plantacyj i zaopa= 
trzenie w ławki, co również ku przyjem= 
ności jak i ku wygodzie gości posłuży. 

Kawiarnia „przy zakładzie jest 
do wydzierżawienia na czas: trwania ku: 
racyi wodnćj. Lokal jéj składa się-z We- 
randy, pokoju: z” kuchnią: ńa dole, .spi- 
zapni, piwnicy 1 pokoju na 45zeh piętrze. 
Q warunki dzierżawy w cześciej umó- 
wić sig można. (2121-5-6) 


„ Nowo wynaleziona c. k. uprz. Woda, zwana 


która słaży do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nie- 
czystości skóry tak na twarzy, jak i na całem ciele, Szczegółowo zaś 
wygładza zmarszczki, tak przedwczesne jak i w skutek wieku pocho- 
dzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa- 
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrzą- 
dzońą, Podobne środki wielorakie w tym celu były dotychczas li tylko 
z zagranicy sprowadzane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w kraju 
i najdoskonalszy utwór, po chemicznym rozbiorze c. k wydziału w Wie- 
dniu uznany, otrzymał wyłączny ©. k. przywilej. Flaszeczka z instruk- 
cyą kosztuje 1 złr. 30 kr. w. a. 


oo 
O w Krakowie utrzymują pp.: J. Jahn, J. Góbli J. N. Walter. 
5 We Lwowie na składzie dj W, Dworski, L. Jaworski, p. Kleinowa aWwa 
. “i Gebhardt, — A. Berliner apt. — J. Bochnak et Adamek, — A. Bogdanowicz,= 
- =J, Brun, — Ebenberger — A. Horn, --.Steifa Synowie + F. W. Królikowski — 
J. Reiss, — 'Z. Ruker apt. -- B. Stiller, — Dr. Zarzycki apt. — :i apteka pod Złotym Lwem. 
Na prowineyi mają: w Agram Mibics — w Bernie Schotolla i. Kropatschek— 
W Białej R. Fiałkowski, — w Bochni P. Niedzielski, — w Brodach Gomuhński, — 
w Brzeżanach E. Mörl i Fadenchecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Buczaczu 
Kodrębski i Kercel;— w Bukareszcie G. Graéco, D: Kozma — w Cieszynie Schröder, — 
w Ćzerniowcach J. Schnürch,— w Gracu J. Purgleitner— w Husiatynie Michalewicz, | 
w Jarosławiu Rohm -- w Jaworowie Lachowicz — w Kołomyi Sidorowicz i Kupfer- 
mann — w i gee. a Ochits i Sp. — w Leżajsku Maresch apt. — w Laneu- 
cie Swoboda, — w Mielcu Satkowski, — w Oświęcimie  Polaschek «apt. — w Pradze 
O B. Fragner, J. Fürst i Fr. Wsetecka — w Przemyślu Praczyński, — w Przeworsku 
Świtalski, — w Rzeszowie J. Schaitter i Sp. ,— w Samborze Kri sen apt., — 
w Sanoku J. Jaklitsch, — w Skałacie Dziembowski, — w Sokalu Grot, — w Sta- 
nisławowie Stecher, + wy Stryja Edward Kornberger apt., — w Tarnopolu Morawetz, 


— w Tarnowie J. Jahn — w Zaleszczykach Kodrębski,-- w Złoczowie Pettesch apt: 
— w Zółkwi Krzyżanowski apt. = w Zurawnie Postępski. (2231-1-3)T 
Na: Węgrzech mają na składach: w Peszcie p.:Józef v., Török apt., Königs- 

sse nr.7 i apt. A. Thalmayer i Spółka, w Budzie apt. Ludwik Bakats, w Neusatz 
r. Srchreiber, ©. B: Grossinger,w- Preszburgu Weinnthal apt. pod Świętą Trójcą, 
w Debreczynie o Góltl i Franciszek Borsos; w Miszkolcu Józef Beszorma- 
dward Eschwig i Syn, w Zagrzebiu Michic, w Waradynie Jan- 

ky Antal. w Szegedynie Michał Kovacs i Albert Kovacs, w Temeszwarze y E. Pe- 
cher, Roth, Kraul i Beogradaz. w Aradzie Jan Scharka, Karol Ring iJan Tedeschi, 
w Lugoszu Fran: Kromnetter, «w Werschetz Sebastjan‘ Herzog, w Panczowie Her- 
maun Graf i B. D. Nikolics i Spółka, w Zemuniu A. D. Joanovics w Peterwardeinie 
Li C. Jungniger, w Esseg Szczepan Deszathy, w Pieciukosciolach Ferd. Kunz. apt. 


w Baja Bart.Pollermann apt. — w Jassach hnervoli: 


«BGOODGOGOOGOGAGOGOGOOOODOG0000 
AKCYE KOLEI ŻELAZNEJ Warszawsko - Wiedeńskiej 


nowej Emissyi, 
w stósunku jednój na vosm 'sztuk /Akcyj. posiadanych; mogą być uzyskane za mo- 
jem pośrednictwem najdaléj po dzień 25 b. m. 
Nadmieniam przytem, iż na każden Kupon dywidendowy za r.1864 tychże Akcyj, 
można u mnie podnieść po dzień 15ty bm., tytułem Zaliczki publ. 1 kop. 50. 


W Krakowie 3go Lutego. l (2214 3) 
Antoni Hoelzel, B 


- Promesy Losow Z r. 1864, 


których. ciągnienie dnia I Marca r. b. nzstąpi, sprzedaje po złr. 2 cent. 50 w. e. 
, wraz ze stęplem Dom handlowy pod firmą: 


Jan Bartl w KRAKOWIE, Gest 


Kanter w głównym Rynku pod. L. 23, (drugi dom od pałacu JW. hr. P: tockiego). 


nyi, w Koszycach 


zmienne i wielkie we Francyi powodzenie 
tak dalece, że stał się dziś popularnym. Leczy 
on katary, sapkę, fluxye, zapalenie piesti. 
Doświadczeni chmicy sprawdzili, że'w skład 
jego nie wchodzi wcale opium. 


Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych. pp, Galle i Mrozo 
wskiego, — w aptekach pp. Chroscickiego 
w. Wilnie; Rukera we Lwowie; Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. (2027-5 - 


Dnia 222 Lutego 1865 r. 


nastąpi ciągnienie wielkiego przez rząd 
gwarantowanego 


Losowania pieniężnego 


zawierającego w cgólnéj sumie wygrane po 
złe. 200.000, 100.000, 50.000, 30.000, 
25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 2 po 5.000, 
4 po 4.000, 8 po 2.000, 110 po 1.000, 110 
o 300, 6.230 po 100 *złr. w srebrze; i mo- 
¿na już małą” wpłatą ztr Y. 50 co wal] 


< 


austr. w  banknótach ża ćwierć losn ee T TT 1 + 

oryginalnego, zir. 5. za pół lo- Sa RT 2 rt e EN E wi + on ¡PHOTO WY 

su, azłr. 10 za cały los Orygi-| ||;sżiz We dedo En = pe pi au 

nalmy udział wziąść w tem pewném- loso: REECE Un TEO oirr IEEE EN 

waniu, które trwać będzie do 13gò: kwietnia BEE Eb KRAJ: F JA Kł oid |. ARE Engelhofera 

er amp saa le uskuteczniaja się: za pis E pode - NB PECHA 
askaw ¿a SAH 9 ef ¿ Ty + 

nadesłaniem należytości spiesznie, a listy ciq- DRE GD dia ZA, I NERWOWA. 


: Flaszka po .1.zl. w. a. 
Dra Krombholza 


gnienia przesyłają się najpunktualniej. 


„Philipp Ullmann | 
Langensträsse Nr. 19, Pe a. Main.“ LIKIE Ri / O AŁ AD KO WY Y, 


Flaszka po 50 kr. w. a. 
Dra Brunna 


STOMATICON. (woda do ust). 
E Flaszka po 88 kr. w. a. `: (2017-11) T 


mają zawsze niefalezowane iw najlepszej jakości na składzie w zapasie. 


W KRAKOWIE J. Jahn. — We LWOWIE Karol Schubuth i apt. Zyg. Rucker, — 
W. BIALE; Kraus. — W BIELSKU Fritsche. — W BOCHNI P, Niedzielski, — 
W. CZERNIOWCACH T. Zacharyasiewicz. — W RZESZOWIE: Schaitter, — 
W TARNOPOLU M. Schlitka, — W TARNOWIE J. Jahn. — W WIELICZCE: F 
Charski. W ZALESZCZ -J. Kodrebski i Spółka. Y 


925 1275 Lutego 1865. 
psięcy: złotych, ogólna suma 
ygranych, 

obydwóch wielkich loteryj, rządowych, podzielonych na 32,311 wygranych,. mianowicie: 
zir. 200,000, 175,000, 105, , 100,000, 20,000, 50,000, 25,000, 
20,000, 25,000, 20,000, 17,000, 15,000, 14.000, 10,500, 10,000, 8,250, 
i i i 2, 6,000, 5,000 it. d. Je 2 
Dwa całe losy: oryginalne (nie Promesy) od każdego: losowania jeden, kosztują : 

na najbliższe-dwa ciągnienia: . eeu alr, 18 c — bank. 
Dwa pół losy» » |. 0% dto % sed) waż p 
Dwa Gwieré-ldsy ios. dto. + dto... I £ „adas 
: : RZ Wszelkie polecenia uskuteczniają sig. za nadesłaniem należytaści spiesznie, a listy cią- 
się znaczny procent. Obstalunki zamiej- | gnienia przesyła franco. dy zaj (2222-2-4) T 
scowe wykonywają się z akuratnością | „Em. Deltour, Banquier, Frankfurt a. M.“ . 
i jak najprędzej. (2169-1-3) UWAGA. Podług list urzędowych znowú: główna wygrana w ostatniem ciągnienia 

Laser Margulies. |padła umnie i zestała przeze mnie wypłaconą: | = Hid | 


tc Swiatlo ow 


Na Kazimierzu w.kamienicy, gdzie. jest 
apteka pod :Murzynem. -U podpisanego 
jast wielki skład "lamp" zagranicznych 
w cenach fabrycznych, tudzież nefta i 
petroleum. 

Nafta mająca 48 Tralles 
odoru, salonowa get 
Nafta Nr. 1 4, . 24 kr. 
„ 3 koloru wiña s EN 
za funt wagi wiedeńskićj. 
Petroleum prawdziwe amerykańskie 


a, czysta, bez 
..26 kr. 


+ . 


” » 


Najbliższe cią 
Trzy miliony 82 


nowy ten wynaleziony płyn nie zapala 
się chociażby nawet ‚do niego zapaloną 
świecę rzucić — a zanurzony w. płynie 
tym knot wydaje piękne i przyjemne 
światło. Funt wagi wiedeńskićj tego 
plynu kosztuje kr. 26. 

Kupującym większe ilości odstępuje 


.o ‘He 


Losy po 50 centów. 
Loterya na korzyść ubogich. Ciągnie- 
nie 2880 Lutego. 3.000 wygranych, war 
tości 60.000 złr. 
Oprócz darów. Ich ck, Mości, mianowicie,| Jeden z najdawniejszych i najskute- 
przepysznego porcelanowego Ser-|czniejszych Środków roślinnych, krew 
wisu stołowego, do kawy i her | czyszczących, w chorobach sekretnych 
baty, będą: HI wygrana na 1.000 |syflitycznych, . zanieczyszczeniu krwi 
dukatów, 2 wygrane po 200|Wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
i dukatów, skim języku. 
2 wygrane po 100: dukatów, 3 wygrane| - postać móżną w Paryżu w aptece p. Colber- 


w pieniądzach w srebrze, 3 wygrane w lo- |w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Sklad główny dla 
sach kredytowych. itd u|Królestwa Folskiego u p. Galle w Warszawie w 
R f Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma- 
Bioracy 5 losów otrzymają 1 IOS |zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w 
bezpłatnie, wie nu p. Bruno kiego. (2033-6-)-- 

Jan K. Sothen 


w Wiedniu, Stadt am Graben. 

Losy te utrzymuje w Krakowie p. 
Józef Bartl, Rynek główny róg ulicy 
Brackićj. (2135-4-6)T. 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


Dla dogodności szanownych u nas ku- 
pujących poruczyliśmy 


Ajencyę naszćj MĄKI z KOŚCI 


panu Szymonowi Goldmanowi, 
w Tarnowie, 
który zaopatrzony został nie tylko w 
próby Haseikingg gatunku lecz oraz 
, cenniki, przeto u j 
morgów 40 I4 klasy, 2 dogoduemi, bu-j do Lean Sa e ada Mes 
dynkami, jest z wolnój ręki do sprzeda- | które nątychmiast pod jego adresem prze- 
nia, — Wiadomość w Półwsiu pod N. 64, | #222 zoatang. NT 


= J. Fichtner i Synowie 
lub'w handlu byte Fitch w Krakowie: w. Wiedniu i w Atzgersdorf 


Folwark BUGAJ, 


przy, Czernichowie , obejmujący gruntu 


Z końcem Lutego 1865. 


Ciągnienie Badeńskich losów kolejnych. 


Sprzedaż losów 1éj pożyczki dozwulona jest we wszystkich krajach. 

Glowte wygrane pożyczki są; 14 po 50,000 zir., 54 po 40,000, złr, 12 po 
35,000, ż!r., 23 po 15,000, zl, 55 po 10,000 zir., 40 po 5,000 zir., 58 
po 4,000 zli, 366 po 2,000 zrl, 1944 po 1,000 zir., 1770 po 250 złr. aż 
uiżój do 49 złr., w ogólności 400,000 losów wygrywają 400,000 premij. 

Jeden los na, powyższe ciągnienie kosztuje, $ ZÉr. wal. austr. — sześć losów ra- 
zem tylko 15 zAr. wal. austr, 

Plany i listy ciągnienia otrzyma każdy bezpłatnie i franco. — Łaskawe zamówienia. 
choćby i najmniejsze, uskuteczniają się za nadeslaniem należytości lub za pobraniem pocztą, 
(2219--3) T Jacob Lindheimer, junior. 

Staats- Effekten - Handlung in Frankfurt a. M 


klad Guana 


Rządu Peruwiańskiego w Hamburgu. 


Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić, iż nasze ceny Guana są niezmiennie następujące 

Bka Marków 160 — za 2.000 funtów brutto wagi Hamburskićj lub 20 cetnarów cło: 
(2206--4)T. wych, przy zakupnie 60.000 funtów i wyżćj. 

dto 174 — za 2000 funtów brutto wagi Hamburskićj lub 20 cetnarów 

cłowych, przy zakupnie 2.000 f. do 60.000 fantów w workach, 

płatne w gotowiznie, bez jakiegokolwiek wynagrodzenia tary, dowagi, potrącenia lub 


a J. D. Mutzenbecher Synowie. 


Hamburg w Stvezniu 1865. 


wy Nadfosforan 


wyrabiany 


Ammoniako 


z peruwianskiego Guano, | 
którego fabryka została nam dozwoloną. przez pp. J- D | Mutzenbecher Synów i Aug. 
Jos: ón i Spółki pod > j 


denaście procent azotu i /;,go dziesięć procent rozpuszez e- 
f Ikich 


o kwasu fosforowego (ogólnie uznany jako najracyonalniejszy z 
środków do: gnojenią używanych) polecają. (2207--4)T. 


Hamburg 1865.  Ohlendorf & 60. 
Ar. 200,000, 100,000, 50,000, 40,006 itd., 
eda 


; wygrane we Wielkiem 
Frankfurtskiem losowaniu pieni 


Najbliższe ciągnienie dnia 22 Lutego 1865, 
na które całe losy orygimalne po złr. 40 wal. austr. 
pół-losy » > 
ćwierć-losy p p ora 4 
grające na wszystkie wygrane, bez prawa do losów bezpłatnych, są do na- 
bycia u podpisanego za nadesłaniem należytości w banknotach. 


Plany i listy ciągnienia bezpłatnie. 
J. Blum, 


Grosshandlungshaus in Frankfurt a. M. 


” n ” 


(2226-2-3) T 


MŁYN PAROWY 
| NA PODGORZU 
(dawniej Steinkellera), 
miele na make, zboże, kości i gips. 


Zarząd tegoż ma' zaszczyt! pp. Gospodarzom oznajmić, iż utrzymuje obfity zapas 
| mąki z kości jako téz 1 z.gipsu. 
PP. F. J. Kirchmayer i Syn w Krakowie, 


u których Skład komisowy tychże wyrobów założono, przyjmują obstalunki nie- 


tylko na make z kości i gips do gnojenia pól, lecz także 
mogą: dostarczać na zamówienie- gipsu palonego do robót mu- 


BORE PEG u rarskich, (2136-7-10)T 
Administracya Mtyna parowego Podgórska, 
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Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


